ROZMAITOŚCI. 


N*-50. dnia 28. Lipca 1826. 


O PARLAMENCIE ANGIELSKIM. 


W teraźnieyszey chwili , kiedy Parla- 
ment po siedmioletnim czasie swoićy 
trwałości rozwiązany, na nowo wybra- 
ny będzie, następuiące wiadomości o tym- 
że powinny być interesuiącemi: Skład 
Parlamentu otrzymał swoie posady pod 
anglo - saskiemi Królami; lecz dopiero 
w pićrwszych czasach Królów normanc- 
kich nabył szczególnego kształtu przez 
systemat lenniczy , iaki VWilbelm Zdo- 
bywca natę przyniósł wyspę, ponieważ 
bezpośredni VWazale Korony tylko trzy 
razy do roku bywali na Dworze. Pod 
Henrykiem III. utworzyfo się ogólniey- 
sze Zgromadzenie ludu, i do tego po- 
wołano ieszcze dwóch Deputowanych 
z Rycerstwa każdego Hrabstwa, idwóch 
zkażdćy król. mieyskićy lub zamkowóy 
gminy (Cities i Borough), Stany .te ob- 
radowały to wspólnie, to poiedyńczo, 
Dla trwałego urządzenia rozdzielenie 
obiedwóch [zb nastąpiło dopićro pod 
Edwardem III. reku :327 — 1577. 

VWV teraźnieyszym swoim kształcie 
składa się Parlament: z trzech części, Rró- 
la, Izby VVyższćy i Niższśy; każda ztych 
ma głos, adla prawodawstwa potrzeba 
trzech głosów. Parlament zwotuiei za- 
gaia Król itakowy na czas nieoznaczony 
rozpuszcza lub rozwiązuie. Król musi 
go co lat siedm rozwiązywać, zaś odro- 
czyć go nie może więcćy iak na lat trzy. 
Śmierć Króla rozwiązuje Parlament po 
sześciu miesiącach. 

Każdy Członek ma prawo przeło- 
żyć ustawę, a bil ( proiekt do ustawy 
pismiennóy) może być naprzód w Izbie 


WVyższćy lub Niższóy wniesiony. Tylko 
bile subsidyiów należą do Izby Niższćy. 
Bil czytany bywa po dwa razy we dwóch 
różnych dniach, potém rozpoznany 
w VWVydziale całćy Izby, po trzeci raz 
odczytany i gdy go obiedwie Izby przy- 
ięły, potrzebuie jeszcze zezwolenia Kró- 
la, abysstał się aktem Parlamentu, czyli 
ustawą. Prośba do Króla lub do Parla- 
mentu zowie się Adresem. — Każdy 
Członek Parlamentu, wyiąwszy 19 ka- 
tolików w Izbie VVyższćy, którzy maią 
mievsce, lecz nie maią prawa głosowa- 
nia, głosuie i przy wniyściu składa przy- 
sięgę. Kro nieobecny, nie używa swoie- 
go głosu, tylko Parowie mogą przez za- 
stępców głosować. VVszyscy angielscy 
iirlandcy Członkowie muszą należéć do 
Kościoła biskupiego, aszkoccy do pres- 
biterańskiego. — Zaden Cztonek Izb ohie- 
dwóch nie może być podczas posiedze- 
nia arezstowanpy, póki o tém nie został 
Parlament zawiadómiony. — Izba VV yż« 
sza, czyli Izba Lordów składa się ze 
Zgromadzenia Parów ( Pares ) Państwa, 
Do tego należy Duchowieństwo Państwa, 
(z Arcybiskupów i 24 Biskupów angiel- 
skich; i 2 Arcybiskupów i 4 Biskupów 
irlandzkich; Szkocyia nie ma Biskupów), 
wyższy Stan ślachecki, to iest wszyscy ” 
angielscy Xiażęta, Margrabiowie, Hrabio- 
wie, Wice - Hrabiowie i Baronowie, 
którzy są głowami swoich rodzin, i któ- 
rzy doszli roku 21 życia. Liczba ich 
z powodu prawa królewskiego i wynosze- 
nia do stanu, iest nie oznaczona, iako Jerzy 
III kreowaf 2 Xiążąt, 16 Margrabiów,47 
Hrabiów , 17 Wice - Hrabiów i 106 Baa 
ronów. Daley do Izby VVyższéy nale- 
i aai z krwi królewskićy, którzy 
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maia wiek prawny isą Parami; Parów 
szkockich 16 i 28 irlandzkich, którzy 
przy każdćm odnowieniu Parlamentu ze 
wszystkich w tym celu zgromadzonych 
szkockich iirlandzkich Lordów na nowo 
są wybierani WV roku 1821 było 385 
Członków Izby WWyższey ; chociaż licz- 
ba świeckich Parów tylko 500 wynosiła; 
albowiem nie wszyscy maią maieysce 
i głos w Parlamencie, lecz z 89 szkoc- 
kich 16, z 182 irlandzkich tylko 28. 
Z rodzin Parów iuż 78 znaydowało się 
w kraiu przed VVilhelmem Zdobywcą, 
48 przybyło z nim do kraiu, inne wy- 
wodzą początek swóy od 14i13 wieku, 
wiele nabyło parostwa przez związki 
małżeńskie, bogactwo i względy; blisko 
100 winne są zasługom tych, którzy 
pićrwsi wnieśli parostwo do ich ro- 
dzin, Ta. 

Między Lordami są niezmiernie bo- 
gaci ludzie; roczne dochody, Xięcia Nor- 
thumaberlandyi wynosiły w roku 1814, 
125,000 fun. szt., inni 1o Lordów mieli 
między 76 i 115,000 fun. SZ., a50 Wlę- 
cóy iak do 40,000 fun. szt. rocznie. -< 

Izba VVyższa ma wyłączny przywi- 
ley sądzić wszystkich Członków Parla- 
mentu i wszystkich Izby Niższéėy o zbrod- 
nię Stanu oskarzonych. WVV Izbie tćy ma 
głos (przewodniczy) Lord Wyższy 
Kanclerz. 

Izba Niższa , czyli Izba gminna, skła- 
da się z Deputowanych Stanu mieykie- 
go angielskiego, doktórych liczy się tak- 
że niższa Ślachta. Ci Deputowani wybie- 
rani bywaią naywięcćy z osiadłych oby- 
wateli, w którymto celu podzielone iest 
Państwo na Shires, Coounties (Hrabstwa), 
częścią z pewnych gmin Cities i Botough, 
częścią 45 portów, poczęści z Uniwersy- 
tetów oxfordzkiego i kambridgskiego. 

Zastępstwo mieyskie wykształcafo się 
podług przypadkowych zasad, Pocżątko- 
wo wszystkie miasteczka (boroughs) uda- 
rzone królewskiemi swobodami miesz- 
czan, iakotćż miasta główne, prowincyyne 
siedziby Biskupów (cźżżes) musiały wyse- 
łać Deputowanych, ponieważ i one bez- 
pośrednio Królowi były podległe, Lecz 


maiąc to bardzićy za ciężar, iak za pra- 
wo, starały się różnemi sposobami od 
tego uwolnić. Nadto wiele z takowych 
miast utraciło prawo należćć do Stanów 
krajowych, a trudno było takowe od- 
zyskać; nowe miasta zupełnie tego pra- 
wa nie nabyły. Wiele (blisko 150) 
zdawnych Stanów mieyskich (dorougńs) 
zupełnie zaginęło i zniszczało (rotten bo- 
rough) i prawo mianowania Członków 
parlamentowych przywiązane albo do kil- 
ku Domów (iakto do ruinzamku Old Sa- 
rum, gdzie prawo wyborowe wykonywaią 
7 posiadaczów gruntowych zawistych od 
Hrabiego Caledona), lub przeszło całkiem 
w ręce poiedyńczych rodzin. — Ale 
i w wielu większych miastach przywią- 
zane prawo wyborowe tylko do wszyst- 
kich wolnych lenności (freekolders), lub 
tylko do niektórych lenności mieyskich 
(burgage teneurs), a ztąd mało bardzo wy- 
borców; np. w Plymucie, z 60,000 miesz- 
kańców tylko 230 maią prawo, w Har- 
wich z 17,000 mieszkańców tylko 32, 
w Bristol z 106,000 tylko'50 it.p. Ta 
mała liczba zależy naywięcćy od wpły- 
wu iakićy wielkićy rodziny, tak dalece, 
że blisko 12 rodzin rozdaie więcey iak 100 
mieysc w Parlamencie. Naywiększe no- 
we miasta 0 110 i 111,000 mieszkańcach 
(iakoto Birmingham, Szeffield, Manche. * 
ster, Leeds, Halifay) żadnego nie maią 
reprezentanta, Przy małćy liczbie mieyse 
parlamentowych, które obsadzone bywaią 
przez niepodległych wyborców, zwy» 
czaynie wielkie dzieią się nadużycia; po- 
mimo wszystkich praw znane są po- 
wszechnie ceny głosów i ci, którzy się 
o takowe układaią; mieysce z mafego 
miasteczka kosztuie zwyczaynie 5000 f s. 
Liczba osób, które maią prawo gfoso- 
wania do wyboru Członka Izby Niż- 
szey, wynosi w Anglii 112,875, w VVa- 
lii 6512, w Szkocyi 2697. Nierówny 
stosunek mieszkańców i reprezentantów 
jest także wielki; w Cornwalii wybićra 
4924, w Lancashire 59,164, w Midelesex 
119,150 ludzi iednego reprezentanta. — 
Liczba Członków całóy Izby Niższóy 
wynosi 658, mianowicie 515 angielskich, 
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45 szkockich i too irlandzkich Depute= 
wanych. 

Anglija wyseła ze 40 Hrabstw 80 
Knights (ze stanu rycerskiego), Z 25 
Cities, 50 mieszczan, i 172 borough, 539 
osiadłych obywateli , obadwa Uniwer- 
sytety, 4 reprezentantów, 5 portów (cing 
Ports), 16 Baronów , razem 489. Xię- 
stwo VWValii wyséła z 12 Hrabstw 12 
Knights, z 12 boroughs 12 osiadłych 
obywateli, razem 24. Szkocyia z 80 
Hrabstw 5o Knights, z 65 miast i bo- 
roughs 15 mieszczan i osiadłych obywa- 
teli, razem 45. lrlandyia wysćda z 55 
Hrabstw 54 Esquires (niższa ślachta ezyli 
germkowie) z 33 boroughs 3% osiadłych, 
Dublin 2 mieszczan, Uniwersytet dubliń- 
ski 1 reprezentanta, razem +00. ` 

Sposób wyborów po różnych Hrab- 
stwach, miastach a nawet dzielnicach, 
iest rozmaity. Listy rozwiązujące daw- 
ny azwołuiące nowy Parłament, prze- 
syłane bywaią Szeryfom , którzy wybo- 
ry w Hrabstwach naywcześnićy w 10, 
'anaypóźniey w 16 dniach po odebraniu 
listu rozpocząć mogą; w gminach zam- 
kowych i mieyskich naywcześnićy we 5, 
a naypóźniey w 8 dniach. "Ten może 
być wybranym w Hrabstwie, kto ma 
rocznego dochodu 600 fun. szt., w mie- 
ście, kto ma: 300 fun szter. Aby .być 
wyborcą w Hrabstwie, potrzeba przed 
wszystkieńni freehołderami być właści- 
cielem gruntu, który czyni rocznie 40 
szylingów. - 

Warunki potrzebne dla wyborcy 
w mieście (Żourgh) są rozmaite; na ied- 
nem mieyscu maią prawo głosować 
dzierzawcy; na inném prawo to sfuży 
korporacyiom , które takowe wykony- 
waia w ogóle lub prze% niektórych swo- 
ich Qzłonków ; w niektórych miastach 
iak Preston, potrzeba być posiadaczem 
domu, aby wybićrać; gdzie indzićy po- 
siadaczem taxy i płacić taxę ubogieh; 
łub być Housholderem t.i. mieć prawo 
wyłączne do przednich drzwi domu. 

night maiący być wybranym, musi 
mieć dochodu 5000, osiadfy obywatel 
3000 f. szt., 2Ł lat, ż być Kraiowcem. 
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Ni wybierać, ni być wybranymi nie mo- 
ga być: Dwunastu Sędziów, Szeryfowie 
po swolch Hrabstwach, poborcy podat- 
ków, urzędnicy czynni odr. 1705 zapro- 
wadzonych urzędów i pensyioniści, iin- 
ni niektorzy publicznisfudzy, a nakoniec 
katolicy, iednakże ci ostatni są w Irlandyi 
wyborcami. 

Wybory odbywaią się przez okrzyk 
lub przez Polł (rodzay publicznego gło- 
sawania). Jeśli Pollu żąda kandydat lub 
wyborca, tedy nie może być takowy od- 
mowiony, Poll nie może być dłużey 
otwarty nad dni15. VWVyborca musi głos 
swóy dawać głośno i nadto imię swoie 
jeszcze ;do rejestru zapisać. VVszyscy 
urzędnicy przy Pollu będący, są na kosz- 
cie kandydatów wyborowych. Mnóstwo 
iest ustaw na przekupstwo , do których 
kategoryy naymnieyszy podarunek nale- 
ży. Tak równie naysurowiey zakazano, 
otwiórać inny, nie swóy dóm, aby wy- 
borcom dać ieść i pić. Atoli*tak mafo 
szanowane są ustawy, że gazety angiel- 
skie zupełnie otwarcie mówią o poie- 
dyńczych cenach przekupstwa. — Nako- 
niec dopóki trwa Poll, woyska nie mo- 
ga się znaydować. 

Czfonkowie otrzymuią wprawdzie 
w ogólności przepisy swoich moeodaw- 
ców, lecz naywięcóy idą za swoim 
przekonaniem. Tylko szkoccy iirlandcy 
Deputowani pobieraią od swoich moco- 
dawców płacę dzienną, oprócz tego nie- 
ma zwyczaju inney dyiety ; lecz wszyscy 
maią wielkie osobiste przywileie pod- 
czas trwania Parlamentu i bezpłatne pocz- 
ty w całóm Państwie, Po rozwiązaniu 
Parlamentu Czśonki Izby Niższćy powra- 
eaią do liczby swoich współobywateli, 
łecz mogą być znowu na nowo wybra- 
nymi. VY Izbie Niższey ma głos Mówca 
wybrany z pośród Członków. Szczegól- 
ne VVydsiafy trudnią się przywileiami 
Izby, sporuemi wyborami, adressem 
dziękczynnym, skargami ludu, handlem, 
religiią, sabsydyjami; dalćey trudni się Iz- 
ba wyśączeniem lub uwięzieniem Człon- 
ków , wnioskiem publicznych zażaleń 
v rrini ma prawo wskazać 

z 
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publicznych przestępców dla ukarania, 
i każdego, nawet nayznakomitszego w Íz- 
bie VWyższćy zaskarzyć. 

Przy téy wykazanćy niedoskonałości 
systematu wyborowego niedziw, że naród 
życzy sobie reformy Parlamentu. Atoli 
datwo przewidzićć, że też same powo- 
dy sprzeciwiać się będą zawsze refor- 
mie. Nawet stronnictwo ministeryialne 
i oppozycyiasiednakiego w tćy mierze 
zdania, Stronnictwo reformy Parlamen- 
tu małe iest także w Parlamencie, iby- 
naymnićy nie szkodzi Ministrom. 

Jako dodatek do powyższego rysu 
czytamy w artykule gazety bremskićy 
w tym przedmiocie, co następuie: 

to chce poznać Anglików, powi- 
nien być teraz w Anglii, gdzie lud nay- 
większey wolności oddany, odprawia wy- 
bory do Parlamentu, i któremu wyżsiiniż- 
si pochlebiaią; a tak wiedzie życie iak 
w raiu. Dzień nadszedł wyboru. Kilka 
domów urządzono do przyięcia wybor- 
ców. Każdy ztych może być uważany 
za główną kwatórę kandydata: Na da- 
chu powiewachorągiew znapisami. Tu 
czytamy: »Król ilud;e tam »Hunt i wol- 
ność.« Wielka karta przylepiona na mu- 
rze oznaymia, gdzie wyborcy mogą sobie 
uczynić wygodę. Tam cisną się kupami. 

Za oknami stoią różnego rodzaiu 
Żywności i napoie amfiteatralnie na rusz- 
towaniu ustawione. Syn, Johna Bull 
* (niższa klassa ludu angielskiego) wchodzi. 
Bez naymnieyszćy subjekcyi piie i ić do 
woli, co się mu podoba i potóm tączy się 
z różnobarwnóm towarzystwem. VV tam- 
tym końcu stoi znowu ochrypły Mówca 
na stole i opowiada, iakiego dobra spo- 
dziewać się ma John Bull po kandydacie, 
iak ón doiąć chce Ministrom, iak taxy 
prędko się skończą. VW innym rogu godny 
wyborca pozbywa się przefadowania po- 
nieważ tym razem nie nie pfaci, 

Blisko tego domu gościnnego stoi 
buda, pełna odezw, uwiadomień, gazet, 
adresów , i pism różnego rodzaiu , dla 
wszystkich klass czytelników , aby za- 
chwalić Kandydata, okazać iego prawa 
do wyboru, i oznaczyć domy gościnne, 


gdzie iuż trudnią się obrabianiern żądań, 
które kandydat ku dobru ludu nowemu 
przedstawi Parlamentowi. Przysięg: 
nigdy nie przyymie żadnego urzędu 
runuie przeciwko. sinekurom, przes”: 
reformę Parlamentu, i mówi tylko «in 
dzie i wolności. 

Tymczasem inny kandydat z. * iuie 
sposób ugasić nieco ten ogień, który 
umysły w tey budzie zapałif. Stawia 
właśnie naprzeciw, innego człowieka, 
który wychodzącym rozdaie odezwy, 
adressy , gazety it.d. przeciwnćy treści: 
»Nie wierzcie temu człowiekowi nay- 
mnieyszćy rzeczy« daie się czytać na tych 
papićrach. »On was oszukuie!. Jest on 
wujem Ministra N. On sam chce hyć 
Ministrem. Patrzcieno na kandydata NN. 
to zupełnie inny człowiek. Ten pisať 
iuż pisma potwarcze i hył za to ukara- 
ny. To prawdziwy Anglik, i przyy- 
muie gości przy ulicy NN. On to wcale 
inaczóy iak ten samochwad it. d.« 

Środkiem ulicy idą powozy okryte 
odezwami, na wierzchu których powie- 
waią choragwie. Zamiarem ich iest 
z różnych dzielnic zwozić wyborców, al- 
bowiem bez tóy grzeczności nie przyby- 
liby do dania głosu. WV sposobie pro- 
szącym wezwany, za śmićszna rzecz uwa- 
ża John Bull, że i ón wsiada choć raz 
do eleganckićy karćty, że ma dwóch słu- 
żących, że za przybyciem wita go Lord 
lub iaki sławny Ślachcic z naywiększą 
uprzeymością, aby iako wolny Anglik 
daf swóy głos, apotćm wrócił do iego 
mieszkania w eleganckićy karćcie , iad? 
ipił podług woli ; iadąc woła ón piesz- 
czotliwie: «VWolnpść na zawsze!łc Że 
kandydat patlamentowy wszystko pfaci, 
rozumió się. 

Właściwy wybór odbywa się na 
hustings (wielkie drewniane rusztowanie 
w tym celu zbudowane). Dwie osób upo- 
ważnionych do znaczenia i przyięcia gło- 
sów , siedzi u stofu pokrytego dachem, 
tak wysoko, że ie cafa massa ludu wi- 
dziéć może. Wyborca staie przed sto- 
łem i wymienia swego kandydata głośno. 
Lud nigdy nie zaniedbuie dawać oklaski, 
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lub swoię okazywać niechęć podług te- 
go, iak wybrany ma wziętość. VV pićrw- 

s przypadku rozlega się same hurra, 
+ dragim samo sykanie, nawet pada nie- 
kiedy na zacnego wyborcę izacne osoby 
, sy stole błoto lub iaia. Codzienny re- 
zultat Pollu (rejestru głosów) iest rzeczą 
nayważnieyszą, bo przez to nietylko roz- 
strzygaią się niezliczone zakłady, lecz oraz 
robią się nowe plany na dzień nąstępny. 


DO PRÓŻNEGO ARYSTA. 


Fortuna non mutat genus. 
orat. 


„G, łyse z urodrenia, to i łyse eginic!“ 
J ciebie, móy Aryście , ta prawda nio minie. | 
Ślepe szczęście głupiego w mędrca nie przerobi, 
Ni Szata slotem tkańa, mędrca przyozdobi, 
Nie szpeci uczonego, dzielnego rumaka, 
Choć mu niewyzłacańa grzbiet kryie kulbaka; 
Ni przeto głupi osioł zostanie rumakiem, | 
Że go kosztownym w hafty pokryią czaprakiem, | 
Nie bądź więc, móy Aryście, da > twego wznio* 
słćm. 
Pomniy: Rumak rnmakiem , osioł zawsze osłem. 
- riei 


HENRYK i MARYIA, 
czyli: 
CNOTA WYNAGRODZONA. 
(Ciag dalszy. ) 


Msssedczenić starego Roberta i. tro- 
skliwość Alixy, nie dozwoliły długo 
ukrywać przed ich wzrokiem taiemnicy 
tych uczuć, daiąc tym wiernym sługom 
zręczność zgłębienia skrytości serc tych 
dwoyga młodych osób. Dobrzy ci ludzie 
nadzwyczayną ztąd przeięli się obawą, 
gdyż wszystko kazało im przewidywać, 
że z téy miłości nayokropnieysze skutki 
wynikną dla ich młodego Pana, i że ona 
stanie się przyczyną iego nieszczęścia 
na całe życie. Chcieli oni uwiadomić 
Maryią o tém niebezpieczeństwie, lecz 
znowu rozważywszy, żeto mogłoby za- 
truć spokoyność i pomyślność tey dzięw- 


czyny, woleli ieszcze czas iakiś o tém 
przed nią zamilczeć; albowiem iakże 
mogli odważyć się dać poznać tey nie- 
winney istocie całą moc miłości, która 
przepełniwszy się wićy sercu mogłaby 
zczasem uczynić ią występną, 
Niewiedząc więc, co maią czynić 
i czego się chwytać dla uchronienia tak 
Henryka iako i Maryi od zagrażaiącego 
im niebezpieczeństwa, więcćy iak pof- 
tora roku spędzili w ciągłćy niespokoy- 
ności itrwodze. Właśnie Maryia wstę- 
powafa podówczas w pietnasty rok ży- 
cia swoiego; nadobna ta dziewica stała 
się przez ten przeciąg czasu nieocenio- 
nym zbiorem wszelkich doskonafości; 
piękność, nauki, oświćcone zdanie, sfo- 
wem: wszystko to, cotylko może przy- 
iemnie zaiąć i zachwycić, byfoićy udzia- 
łem. Abh! tak iest: posiadała ona wszyst- 
ko, oprócz tylko owego próżnego za- 
szczytu utworzonego przez miłość własną, 
atak powszechnie w świecie przyiętego 
i uważanego , to iest: że Maryia, która- 
by byfa mogła dla swoich przymiotów 
stać się ozdobą tronu, była tylko prostą 
wieśniaczką, przeznaczoną iedynie do pro- 
wadzenia życia stósownego ićy urodze- 
niu. Przywiodłszy sobie po pićrwszy 
raz Henryk tę prawdę na pamięć, zadrzał 
pomyśliwszy, że osoba wcale może nie- 
wartaijąca dostąpienia ićy ręki, stanie się 
przecież kiedyś ićy posiadaczem ; a tak 
maiąc to na uwadze, serdecznie zacząt 
żałować danego Maryi tak świetnego 
wychowania. Bo czyż można znaleść, 
mówił: w gminie pospólstwa, człowie- 
ka godnego moićy wychowanki? WWszak- 
że toby było naywiększćm okrucień- 
stwem , pofączać ićy los z istotą niebę- 
dącą w stanie oceniać ićy wysokich za- 
let? apotem, czyżby nawet chciała Ma- 
ryia przy tak ślachetnym sposobie my- 
ślenia oddawać Swoią rękę temu, któ- 
ryby nie posiadał ićy serca? Ale cóż ia 
mówię? dla czegożby nie miała tego 
uczynić? wszakże i ia przecie spodzie- 
wam się podobnego doznać losu, staiąc 
się kiedyś przez nieugięta dumę moiego 
oyca, nieszczęśliwą ofiarą iego wyniosło- 
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ści. przez zawarcie związków cafkiem 
dla Gai uciążliwych. — Takie byty roz- 
myślania i zwyczayne zastanawiania się 
Henryka; ah! one mu coraz lepićy da- 
wały poznać moc uczucia, zktórćm byt 
dla Maryi i które ani wątpić, że i ona 
z nim podzielata. Prawda, że ićy nie- 
winność i miłość mogły były z łatwością 
uczynić go panem ićy osoby, ale Henryk 
był nadercnotliwy, ażeby mia? zniszczać 
wfasne swoie dzieło. Ztómwszystkićm mi- 
łość coraz większóm zagrażała mu niebez 
pieczeństwem , od którego iedynie tylko 
śpieszne zniknienie z oczu Maryi mogłoby 
go było uchronić; atak wspaniatomyśl- 
ny Henryk choć z boleścią serca, iak nay- 
prędzóy przedsięwziął chwycić się tego 
zbawiennego ratunku. : i 
Właśnie Karol VIII. wybierał się 
podtenczas na wyprawę do VVfoch, 
a więc Henryk prosił swoiego oyca o po- 
zwolenie ofiarowania swych usfug temu 
Monarsze iodowództwo nad hotdowni- 
kami Barona, których życzył sobie pod 
swoiemi znakami prowadzić na woynę. 
Baron Kressy oddawna żywiąc chęć wi- 
dzenia swoiego syna blaskiem sławy od- 
znaczaiącego się w świecie, z radością 
przyiąwszy to iego oświadczenie, rzekł 
zuniesieniem: lowszem móy kochany 
Henryku, idź, gdzie cię sława wzywa Íza- 
sługuy przez twoie chwalebne ezyny na 
łaskę i względy naszego Króla, a przy- 
tóm na wdzięczność i uwielbienie two- 
ich współrodaków; nieinaczćy, po- 
śpieszay iak nayprędzćy przedstawić 
się naszemu  Monarsze, gdy ia tym- 
czasem wszystko do twoićy wyprawy 
przygotować każę. — Z ściśnionem ser- 
cem odszedfszy Henryk od swoiego oy- 
ca, udał się naprzód do pomieszkania Ro- 
bertów: biedny chłopiec! chciał gwat- 
tem ukryć swoie poruszenia, chciał 
w głębi duszy utaić swoie cierpienia przed 
przenikliwym wźrokiem Maryi; ale to 
wszystko było rzeczą nadaremną, gdyż 
ona według powziętego zwyczaiu wy- 
biegłszy naprzeciw młodego rycerza dla 
rzucenia się wiego obięcia, od razu spo- 
strzegta zaszła w ułożeniu tegoż zmianę; 


niesłychanie tém przerażona (albowiem 
po pićrwszy raz dopićro od zapozna- 
nia się znim, uyrzafa go tak smutnym), 
starafa się przez tysiączne przymilenia 
i usiłowania rozproszyć iego smutek. Lecz 
Henryk żafością maiąc przepełnione ser- 
ce, fzami tylko na to odpowiadał. Wi- 
dząc to Maryia z podwoioną troskliwo- 
ścią i czułością dopóty nie przestawafa 
nałegać na swoiego dobroczyńcę, zakłi- 
naiąc go na wszelkie obowiązki, aby 
ićy opowiedział koniecznie przyczynę 
tak nagle zasztóćy zmiany, że młody Ba- 
ron niemogąc dłużéy oprzćć się i6y proś- 
bom, musiaf nareszcie wszystko ićy wy- 
iawić,. — Ahl moia droga Maryio! rzekł, 
jakże możesz chcieć, abym był wesoły, 
kiedy się od ciebie oddałam. Na te słowa 
Maryia, iakby piorunem rażona, śmiertel- 
nie zbladła, aićy serce raptownego dosta- 
fo drzenia. Henryk niemniey udręczony 
i poruszony mówić daléy z wzruszeniem: 
ah| tak iest: powinność mnie wzywa na 
pole chwały; sam nasz Monarcha dowo- 
dzi teraźnieyszą wyprawą; a więc iako - 
prawy Francuz muszę koniecznie po- 
święcać moie ramię, móy majątek ana- 
wet życie samo na usługi iego. Albo- 
wiem cóżby pomyślano o syrmie Barona 
Rressy, gdyby podczas, kiedy nasz Król 
naraża się dla dobra swoiego kraiu na 
tyle niebezpieczeństw, ón tymczasem 
w nieczynności i gnusności miaf spędzać 
wiek mfody ? — Gdy ztakim żalem mło- 
dy rycerz rozprawiaf o swoióćm przed- 
sięwzięciu , Maryia z uniesieniem go słu- 
chaiąc, na raz przeięła się nadzw yczay- 
ném męstwem, a ićy wspaniałomyślne 
zdanie z zachwyceniem zaczęto potaki- 
wać ślachetnemu zamiarowi swołego do- 
broczyńcy. — Onie, nigdy Maryia nie 
doradzałaby mu byfa nie przeciwnego 
powinnościom prawdziwego obywatela; 
owszem ukrywaiąc przed nim iak nay- 
usilnićy swoią rozpacz, jeszcze bardzićy” 
chciałaby go wzmocnić w iego chwa- 
lebnóćm przedsięwzięciu. — Zasmucony 
Henryk niemogąc wydziwić się tak na-. 
gle zaszfey zmianie, chciał był usilnie 
podobną mocą umysfu odznaczać się, 


lecz tego na żaden sposób nie mógł do- 
kazać, i ztego tćż powodu ieszcze moc- 
nieyszą, niźli kiedy przeiął się ku swoićy 
wychowance miłością, ale przytemiesz- 
cze bardzićy uczuł potrzebę uciekania 
Od nićy. Zodeyściem Henryka zniknę- 
ła zarazem i odwaga Maryi. Niemogąc, 
araczćy niemaiąc przyczyny dłużćy prze- 
zwyciężania swoićy żałości, rzewliwwemi 
zalewafa się fzami ta nadobna dziewica 
Na fonie poczciwey Alixy, która szczerze 
podzielała z nią iéy rozpacz. Robert nie- 
mnićy także był zasmuconym, lecz to 
iedynie dla tego, że nie mógł towarzy- 
szyć swoiemu młodemu Panu na woynę, 
gdyż Henryk chcąc, aby pozostał dla 
opiekowania się Maryią, nie chciał nato 
zezwolić. Gdy się to dziafo, Baron Kres- 
sy czynił tymczasem wszełkie przygoto- 
wania potrzebne do wyprawy swolego 
syna. Życząc sobie ten Pan, ażeby Hen- 
ryk okazać się przed swoim Monarchą na 
czele woiowników, którym mia? dowo- 
dzić, wysłał sto ludzi dobrze ubranych 
i uzbroionych z tymże do Paryża. Ah! 
iakiżto zawód wyniknął ztąd dla mfode- 
go Barona, który po przedstawieniu się 
Królowi zamyśla? ieszcze na iakiś czas 
powrócić do dóbr oyca, dla zobaczenia 
się ieszcze raz zswoią ulubioną wycho- 
wanka. Ale niestety! darmo iuż a tém 
i myśleć, gdyż Karol VIII. wszystko ma- 
iąc w przygotowaniu do swoiśy wypra- 
wy, za parę dni opuszczał stolicę, a Hen- 
ryk podiug rozkazu swoiego oyca musiał 
koniecznie mu towarzyszyć; a więc mi- 
mo boleści serca trzeba było być po- 
sfusznym. 

Karol udaiąc się do Włoch, zatrzy- 
mał się przez nieiaki czas w Lionie, 
Tamto ten Monarcha pomiędzy dworza- 
nami Filipa Beaugć ( podtenczas Gu- 
bernatora t go miasta a późniey Xięcia 
Sabaudyi ) poznał owego sławnego wao- 
iownika Bayarda, znanego gami y pod 
zaszczytnym przydomkiem Mycerza bez 
skazy, którego chcąc przywiązać do swo- 
ićy osoby, zabrał z sobą na woynę. Za- 
zwyczay śląchetne dusze zawsze się z so- 
bą zgodzą, więc nie dziw, że Henryk 
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iów wzór nadzwyczayney waleczności 
sławny Bayard połączyli się od pićrw- 
szego poznania węzłem nayściśleyszćy 
przyiaźni. — Ale wróćmy się teraz do 
stroskaney Maryi; nieszczęśliwa ta dziew- 
czyna niechcąc zasmucać widokiem swo- 
ich łez poczciwych Robertów , starała 
się ile możności ukrywać przed niemi 
swoią rozpacz, idla tego tóż na osobno- 
ści tylko podawała się cafey mocy żato» 
ści, serdecznie płacząc odiazdu swoiego 
ukochanego dobroczyńcy. Jednakże przy- 
tem nie zapominałta nigdy o swoich za- 
trudnieniach, i owszćm przykładafa się 
do nauk zawsze znaywiększą pilnością ; 
wiedziała albowiem dobrze, że przez na- 
bycie coraz większych wiadomości uezy- 
ni Henrykowi przyiemność za iego po- 
wrotem do domu; także nie zamieszki- 
wafa nigdy zanosić naygorętszych mo- 
dłów przed tron Istoty Naywyższćy, 
błagaiąc codziennie nieba o opiekę nad 
swoim dobroczyńcą i o iak nayprędszy 
tegoż powrót. — Gdy w takićy niespo- 
koyności i ciągłey trwodze spędzafa 
życie, przychodzą następuiące wiadomo- 
ści do Barona Rressy: Ze Karol VIII. 
choć, iako zwyciężca wszedf do Neapolu, 
iednakże. zmuszony wkrótce ustąpić z te- 
go miasta, cofaf się na odwrót z woy- 
skiem do swoiego Państwa — że Hen- 
ryk zawsze nieodstępnie przy boku wa- 
lecznego Bayarda nadzwyczayną odwagą 
odznaczał swe'czyny; nareszcie, że oba» 
dway ci woiownicy cudów waleczności 
dokazywali w potyczce-pod Fornoua; 
chociaż mimo odniesionego zwycięztwa 
w tym pamiętnym dniu, przecież Fran- 
cuzi nie odzyskali swoiego panowania 
we WWłoszech. — Takie tedy były wia- 
domości przyniesione, przez Roberta 
z zamku. — A więc HerMyk okryty chwa- 
łą porwracał do oyczyzny; a więc Henryk 
miał wkrótce zobaczyć się z Maryial 
Zaięta temi błogiemi myślami i upoiona' 
nayżywszą radością, bez zastanowienia 
podawała się ta dziewczyna swuim unie- 
sieniom. VWidząc ićy przybrani rodzice 
z iak wielkim zapałem oczekiwała przy- 
bycia swoiego dobroczyńcy, niezmiernie 


się tém zasmucili, a troskliwa Alixa umy- 
ślifa wszelkich użyć środków dążących 
do uśmierzenia tak gwałtownie wzma- 
gaiących się płomieni; a więc wziąwszy 
Maryią na stronę usifowała w naydobit- 
nieyszych wyrazach dać ićy poznać, że 
to iest wielką krzywdą dla młodey osoby 
tyle okazywać przywiązania ku mężczyz- 
nie, będącym w wieku Henryka; lecz 
Maryia przez wychowanie na osobności, 
nieznaiąc wcale stosunków światowych, 
tak ze wszech miar wiedzićć potrzeb- 
nych, poiąć tego nie mogfa, iak moż- 
na ukrywać uczucia wzniecone przez 
wdzięczność. — WWszakże ia przecie ie- 
stem dziefem Henryka, odpowie: dla 
czegożbym więc nie miała go szacować 
i ubóstwiać iako moiego oyca i dobro- 


czyńcę? Ol nieinaczóy , ia go kocham 
iako naylepszego i naywspanialszego z lu- 
dzi, ia go poważam i miłuię iako nay- 
doskonalszą i niczém nieskażoną istotę 
w świecie, a moie sumienie wcale się 
temu nie sprzeciwia, gdyż moie przy- 
wiązanie do młodego Barona Hressy iest 
tylko powinnym hofdem, który skfadam 
iego rzadkićy cnocie; apotćm, wszakże 
ión nie -z mnieyszym okazuie się dla mnie 
szacunkiem, a iażbym tedy niewdżięcz- 
nością miała mu się zato wypłacać ? — 
O zachwycaiący wzorze nieskażoney nie- 
winności! pomyśliła sobie Alixa słucha- 
iąc z uwagą tych pełnych uniesień wy- 
razów , o wielki Boże | rzekła: odwróć 
nieszczęście zagrażaiące temu ukochane- 
mu dziecku! (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia. 


Że Lwowa, — Dwa wtych rsasach z Waltera 
Scotta przełożooo romanse, na iczyk polski: Czara 
nego Karła > Tomy, i Ryszard lwie sercę 
w Palestynie 3 Tomy. Pierwszy, lo iest: Czarny 
Karzeł, bardzo licho przełożony i przypomina nam 
osławione tłómaczenia wrocławskie; drugi, to iest: 
Ryszard lwie serco w Palestynie, icst przełożony przes 
Fr. Dmochowskiego, znanego z tłómaczenia Samot- 
nika d'Arlencourte. Umiał iędrny, dźwięczny , po- 
toczysty i do rzeczy zastosowany stył autora angfef- 
shicgo debra oddać polszczyzną, y 

Z Przemyśla, — Tuteysza Szkoła sztyftowa 
wojskowych wychowańców dnia 7. Lipca b. r. odpra- 
wila s nauk popis, w przytomności JW. JX. Potoce- 
kiego , Biskupa przem. ob. łac., Orderu Leopolda Ka- 
walera, który, aby okazał uczniom tego siawnego In. 
stytutu swoję ukontentowanie z ich odznaczaiącey się 
pilności i postępu naukowego, ofiarował dla nich 
50 ZR. w W, W. ; : 

Z Wićdnia. — N. Cesarz Jegomość Austryi 
rozkazał, aby skarby do historyi naturajney przez 
badaczów austryjackich w Brazylii zebrane, wygtawio- 
me tutay w sbiorach brazyliyskich , iako nowe i gřady 

ie przedmioty ku pożytkowi i rozszerzeniu umiciętno- 
ści drita Tatai > Początek stanowić będzie od- 
dział pod redakeyią Dr. Pohl, iednego z podróżuików 
owêy w zawodzię naukowym przedsięwzigtćy wypra- 
wy, — Wspaniałomyślne wsparcie N. Pana i bogaty 
zapas zbiorów newych roślin, dogwalaią wyboru, kio- 
ry z rozmaiterai iuż o brazyliyskich roślinach wydane- 
mi dsiełami nie ma styczności, i raczćy one uzupeł- 
ni. — Dzieło to wyydzie pod tytułem: Plantarum 
Brasiliae Icomes et Pescriptiones hactenus ineditae, — 
Text ułożony więzyku łacińskim , rysy roślin w wiel- 
kości naturalnćy rytowane na kamieniu podług zasu- 
szonych exemplarzów przez zręcznego artystę, cha- 
. aktor gatunkow dokładnóm rozesłonko waniem odda- 
ny. — Edycyta wyydzie zeszytami, każdy oheymie bli- 


sko ọ — 10 arkuszy textu z 25 tablicami; cztóry re- 
azyty składsią tom. Zeszyt na małym folio welinowym 
drukarskim papierze z czarnemi odciskami kosztwie 
62RB. M, K. — Na wielkim folio welinowym papierze 
z czysto iluminowanemi obrazami 30o ZR. M. A — 
Ostatnie wydane będa za uprzednią prenumeratą. Ty- 
tuł, praemowa iimiona JPP, Prenumeratorow , wsy- 
dą s czwartym zcszytem, — Tutay w e.]k, brasyliy- 
śkićm Muzeum przy ulicy Sto - Jańskićy pod N. 972, 
na drugićm piętrze , począwszy od y, Sierpnia b, r. 
codziennie ad godziny ġ do 12 przed poludniem będą 
mogły być odbierane zeszyty mnicyszey itańsrey edy- 
eyi za gotową zapłatą; i ma ozdobną edycyia preyy- 
mowana będzie tamże prenumerata, i taż wdniu 1. 
Września tamże wydaną zostanie. — Zagranictni mi- 
łośnicy udać się zechcą w tóy mierze do Swoich Kom- 
missarzow , lub księgaryów , ponieważ Dyrekcyia nie 
może trudwić się rozsćłaniem Moarreżziwke ac; i Kro 
kupi dziesięć exemplarzów, będzie miał ředynasty bez- 
płatnie dodany. — Wszystkie zeszyty oddawane będą 
w okładkach kolorowych: — O wydaniu podróży we- 
wnątrz Brazylii przex Kapitaniie Rio de Janciro, Minaa 
Geraest Goyaz it, d., ktora wynosi 1800 mil niemiec- 
kich a wyyść ma w dwóch tomach in quaFto a notata- 
mi w poprzecznem folio, nastąpi osobne uwiadomic- 
nie, skoro będzie można oznaczyć czas wydania, który 
stanowić będzie ukończone rytowanie rysunków przez 
znanego artystę P. Ender, aa mieyscu rysowanych. 
Z Niemiec. — Liczba przybyłych obcych na 
iarmark lipski wynosiła podczas ostatniego iarmarku 
tylko czwartą część względem dawnieyssey ilości, al- 
bowiem miasto, że dawniey liczba sawidsianych pasz- 
portów ikart pobytowych de 30,900 zwykła była wy- 
nostć, tą razą tylko do 8000 uczyniła.  Więcey 
iah 550 skłepow było zamkniętych, bo dasniey ie nay- 
muiących nie było, i czynsz aa naiem w niektórych 
przypadkach od sklepu na towary, spadł na dziesiąta 
część, zaś na rachunek iarmarkowy na część piata, 
Wszystkie wyroby, cieńsze sukna i materyie iedwabne 
wyiąwszy, doenały niskićy eeny, Wcłne sprzedawano 
o 5o procentu niżćy, jak na jarmarku iesiennym. 


Redakcyia Józefa Bensy. — Druk Piotra Pilłerą. 


